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A dm inistracja czynna codziennie 
prócz n iedziel I św iąt 

a d  9 do 12 i od 16 do 18.

R edaktor przyjm uje we wtorki 
od 12 de 13 i w piątki od 17 do 18

PR E N U M E R A T A :
m i e s i ę c z n ic ....................... 0.60 gr.
k w a rta ln ie .............................1.80 zł.
r o c z n i e .................................. 7.20 zł.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona 60 zł. O głoszenia 

drobne 10 groszy sa  wyraz

OTO ST A JE  NA S W ALNA GROMADA

BUDOWNICZYCH TWORZĄCYCH SWÓJ ŚWIAT
Jeszcze dźwięczą nam w uszach 

słowa hymnu spółdzielczego, który 
rozbrzmiewał w dniu 7 czerwca 
na całym globie ziemskim i dlatego 
też wartoby rzucić garść rozważań 
na temat tego święta, zorganizo­
wanych ludzi pracy pod tęczowym 
sztandarem. Temat ten o tyle jest 
aktualny i na aktualności nie traci, 
że splot zagadnień ekonomicznych 
i politycznych, wytworzył tyle tru­
dności, tyle przeciwieństw, że tru­
dno jest walczyć z tymi górami nie­
równości nietylko pojedyńczemu 
człowiekowi, lecz takiej organizacji, 
jaką jest państwo.

Przeglądając karty współczesne­
go dnia Polski widzimy te bory­
kania się z sytuacją gospodarczą. 
Premjer gen. Dr. Składkowski prze­
dstawiając się obu Izbom Parla­
mentarnym wyrzekł mocne słowa: 
„Zadaniem tego Rządu jest popra­
wa sytuacji gospodarczej przy je- 
dnoczesnem wzmocnieniu nastrojów 
w kraju i zapewnieniu jutra". Wi­
dzimy więc w tej głębokiej trosce 
o jutro Polski szereg problemów, 
jak to rozwiązanie bezrobocia, na­
sycenie chłopa, gdyż nastroje mas, 
ich pozytywny stosunek do Państwa, 
wytworzenie odporności nazewnątrz, 
uzależniane są od podniesienia go­
spodarczego świata pracy— tej ba­
zy energji państwowej. Są w Pol­
sce ludzie biorący życie po łebkach, 
którzy rozwiązują te problemy ży­
cia ekonomicznego, przez rzucanie 
hasła: bij żydów, wymyślają na tak 
zwaną nierozumną, wypływającą ze 
snobizmu radykalizację mas, nato­
miast nie spróbują zanalizować cy­
frowy stan posiadania nędzy wiej­
skiej i miejskiej, która jest tą na­
turalną pożywką dla wszelkiego 
rodzaju ruchów radykalizujących 
zlewa, czy zprawa. Uważają oni, 
że raj na ziemi nastanie, gdy miej­
sce kupca, fabrykanta obrzezanego 
rytualnie, zastąpi chrześcijanin. Do 
przebudowy gospodarczej zapowie­
dzianej przez Rząd, musi stanąć 
wolna gromada, która stworzy no­
wy porządek, tak jak w drugiej 
części hymnu spółdzielczego śpie­
wamy „w którym złoty cielec już 
nie włada, a nowego w nim życia 
tkwi ład".
G ło d n a  w ie ś — g lo d n ć  m ia sto .

„Nam potrzeba obecnie nie gło­
dnych synów chłopskich, którzy 
biją bolszewików, ale sytych sy­
nów chłopskich, którzy będą bie­
dę we wsi bili, którzy potrafią 
stworzyć taką Polskę, by nie była 
matką, mogącą tylko uścisnąć swe­
go syna, lecz któraby dała jeść 
swemu synowi".

Słowa te wypowiedział p. Pre­
mjer Składkowski na konferencji 
poświęconej kulturze wsi.

Tkwi w nich odpowiedź na te 
wszystkie hasła, półśrodki endeckie,

cudekoidalne, ukute na zebraniach 
kupczyków nie widzących dalej, 
jak podwórze własnej kamieniczki, 
wyżej niż poddasze ich domów.

Legenda o głodnych i paleniu 
artykułów spożywczych nie obcho­
dzi ich, to według nich robi się w 
imię „interesu" ich światka. — Bij 
żydów — oto cały program. Co ich 
obchodzi humorystycznie ujęta, a 
jednakże prawdziwa myśl przez 
młodzież akademicką na transpa­
rencie: „Cielę tanie, kotlet drogi, 
mieszczuch głodny, chłop ubogi".

W tem wszystkiem tkwi to co 
nazywamy nadmierną kapitalizacją 
na niekorzyść spożycia, która wy­
tworzyła takie twory ekonomiczne, 
jak kartel, syndykat. — Produkcja 
współczesna przy takiej organizacji 
dla celów egoistycznych nie ma na 
celu zaspokojenia potrzeb ludzkich, 
lecz celem jest zysk — przeradza­
jący się w wyzysk. Spożywca mu­
si utrzymać całą plejadę dyrekto­
rów porozumień gospodarczych, 
płatnych po kilka do kilkadziesiąt 
tysięcy miesięcznie. Do tego przy­
chodzi druga gromada pośredników, 
bez których świat pracy z powo­
dzeniem mógłby się obejść. Cały 
ten światek gospodarczy, reprezen­
tujący bardzo znikomy procent spo­
łeczeństwa polskiego, zorganizowa­
ny w trusty, kartele, mający skon­
centrowany w swoim ręku cały 
niemal dochód społeczny, czyli ma­
jący przewagę gospodarczą nad 
światem pracy posiada wpływ na 
politykę państwa i układ sił spo­
łecznych. Wytwarza on opinję pu­
bliczną poprzez prasę, radjo, urzą­
dza konferencje, a temsamem 
kształtuje wygodne dla siebie usta­
wodawstwo społeczne, gospodarcze, 
krzywdzące świat pracy i powodu­
jące bezrobocie.

Tak powstają ci głodni synowie 
o których mówi Pan Premjer. 
A więc należałoby przypuszczać, 
że w ślad za słowami pójdą czyny, 
zmierzające do naprawy tego me­
chanizmu. Referaty i dyskusje po­
święcone kulturze wsi, potwierdzi­
ły to bardzo mocno stwierdzając, 
że wyrwanie bezrobotnych z nędzy 
zależy od rozwiązania karteli i szko­
dliwych porozumień gospodarczych. 
Szybkie przeprowadzenie reformy 
rolnej, znowu podniesie gospodar­
czo wieś. Od tych zasadniczych 
cięć zależy rozwój kulturalny i wy­
tworzenie odpowiednich nastrojów 
wśród ludności miast i wsi.

J e d n y m  z s z e r o k ic h  g o ś c iń ­
c ó w  w io d ą c y c h  do p r z eb u d o ­
w y  u stro ju  je s t  sp ó łd z ie lc z o ść .

Wszystkie zapowiedziane i dy­
skutowane reformy muszą być u- 
zupełnione współdziałaniem oby­
wateli. na odcinku kulturalnym i

gospodarczym. Formy i treść tego 
współdziałania znajdziemy w spół­
dzielniach różnego typu. W dniu 
święta spółdzielczego analizując 
życie współczesne określiliśmy so­
bie cele i zadania spółdzielni, a 
zarazem odpowiedzieliśmy sobie na 
pytanie co to jest spółdzielnia? Od­
powiadając sobie na to pytanie, do­
chodzimy do wniosku, że jest to 
zjednoczenie ludzi, kapitałów, serc 
i mózgów. Wstępując na członka 
spółdzielni, musimy sobie uprzy­
tomnić, że stajemy do ciągnięcia 
tego łańcucha, który będziemy cią­
gnąć, choćby i w krzyżu trzeszcza­
ło. Stając do współdziałania, mu­
simy się wyzbyć wielu przywar, 
które nabyliśmy w kapitalistycznym 
systemie gospodarczo politycznym. 
Spółdzielnię musimy uważać za 
armatę wymierzoną nie przeciwko 
handlowi żydowskiemu, a przeciw­
ko misternie utkanym kartelom i 
wszystkim zmorom gospodarczym, 
działającym na szkodę społeczeń­
stwa i państwa. Kto inaczej współ­
działanie pojmuje, ten lepiej niech 
wystąpi z jej szeregów wcześniej, 
bo w niedalekiej przyszłości przy 
łamaniu przeciwności piętrzących 
się z dnia na dzień zdezerteruje.

Spółdzielnia jest oparta na za­
sadach demokratycznych i dlatego 
też każdy członek ma prawo wpły­
wać na układ stosunków w spół­
dzielniach, czego nie mamy prawa 
robić w stosunku do przedsię­
biorstw prywatnych. Kardynalnym 
warunkiem rozwoju spółdzielni jest 
przestrzeganie t. zw. Zasad ro- 
czdelskich.

Współczesne życie nasze wyka­
zało, że spółdzielnie działające na 
tych zasadach są zdrowemi orga­
nizacjami gospodarczemi, kultu- 
ralnemi i politycznemi. W Szwecji, 
Danji, Spółdzielczość tak zbudo­
wana, przeciwdziała skutecznie ka­
rtelom.

Przestrzeganie tych zasad u nas 
ważne w ruchu spółdzielczym, któ­
ry przeciętnie w ostatnim roku 
zdobywa dziennie 2 nowe spół­
dzielnie. Powstają one w różnych 
środowiskach. Zrzesza się spożyw­
ca, rolnik, rzemieślnik, robotnik. 
Powstaje piękny przemysł spół­
dzielczy gdzie żaden strajk, gło­
dówka i okupacja, nie może mieć 
miejsca, bo niema wyzysku, jest 
poszanowanie wypoczynku, zdro­
wia robotnika. Minimum jego egzy­
stencji jest zapewnione. A jeżeli 
zdarzają się momenty cierpienia w 
okresie organizacji nowej placówki, 
to wszystko to znosi karnie w imię 
idei, w imię jutra, które nam two­
rzy, a nie wygody jednostki za­
chłannej, która jak jemioła pasoży­
tuje na organiźmie świata pracy.

Jeżeli spojrzymy dziś na środo­
wisko, gdzie spółdzielnia rozsiadła

się tam na mocnych podstawach to 
zobaczymy tam piękny dorobek 
kulturalno społeczny. Domy ludo­
we, bibljoteki, przedszkola, zbudo­
wane z nadwyżek dobrowolnie 
przeznaczonych przez członków na 
ten cel. Czy kapitał prywatny dzie­
li się kiedy zyskami ze społe­
czeństwem? Widzimy jego bierny 
stosunek nawet do zagadnień pań­
stwowej wagi np. udział świata 
pracy' w pożyczkach państwowych, 
ofiarności na cele obrony narodo­
wej. Zestawny cyfry kto ile posia­
da, a ile świadczy na te cele.

Co m o żn a  u sp ó ld z ie lczy ć? ?
Na to pytanie odpowiemy sobie 

krótko — wszystko!!
Garść tych słów o idei brater­

stwa i sprawiedliwości, w zesta­
wieniu z tem co zamierza ,Rząd 
czynić dla poprawy bytu społe­
czeństwa, niech będzie dla nas 
wskaźnikiem jak można współdzia­
łać w tym żmudnym wysiłku z kie­
rownikiem nawy państwowej — na 
odcinku małym jak wieś, miaste­
czko, a nawet drobna gałąź życia 
gospodarczego, pamiętając,!że wielki 
Gmach Rzeczypospolitej Spółdziel­
czej musi być utkany z mocnych, 
drobnych cegiełek.

Słuchajmy jak cicho idzie Rzecz­
pospolita Spółdzielcza...

■- 1 —

P r z e t a r g .

Dyrekcja Państwowego [Semina- 
rjum Nauczycielskiego Męskiego w 
Chełmie ogłasza przetarg na grun­
towny remont części gmachu. O- 
głoszenia w pełnym tekście zamie­
szczono w Urzędowym Dzienniku 
Wojewódzkim, oraz wywieszone w 
Starostwie, Sejmiku, Magistracie 
i Dyrekcji Państwowego Seminarium 
Nauczycielskiego Męskiego.

Termin składania ofert do dnia 
27 czerwca 1936 r. — godzina 11.

Chełm, dnia 9 VI. 1936 r.
Dyrekcja Państw, Sem.

Naucz. Męsk.

PRZETARG
Dyrekcja Państw. Semin. Naucz. 

Żeńsk. w Chełmie ogłasza przetarg 
na gruntowny remont gmachu Se­
minarium.

Rozprawa przetargowa odbędzie 
się w dn. 30. czerwca 1936 r. w gma­
chu Semin Żeńsk. o godz. 12-ej. Peł­
ny tekst przetargu wywieszony w 
gmachu Semin. Zeńsk. w Starostwie, 
Magistracie i Sejmiku, oraz ogłoszo­
ny w Dzienniku Wojewódzkim.

H. Bobowska 
p. o. dyrekt.
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Nowe Władze

M liii. R s U i o i j
Na zebraniu Rady Nadzorczej 

w dniu 2 b. m. wybrano nowy Za­
rząd Pow. Sp. Roln.-Handl. w Cheł­
mie, w składzie: prezes p. Kulisz, 
członkowie p. Szelążek i kier. Społ. 
p. Pac — Prezesem Rady został p. 
Baran, sekretarzem p. Bolman.

Przy okazji wypada nadmienić, 
że stwierdza się duże zaintereso­
wanie rolników Spółdzielnią po 
Walnem Zebraniu. Widocznie zwy­
cięstwo twórców tej placówki i si­
ła wewnętrzna ducha wzbudza o- 
gólne zaufanie.

O zsypie zboża mówi się coraz 
więcej, a w niektórych wioskach 
mają powstać specjalne Komitety 
dla prowadzenia zbiórki.

Powstaje jeszcze inna myśl, która 
jest więcej uzasadniona i sprawie­
dliwa, mianowicie: Spółdzielnia Rol­
niczo-Handlowa jest placówką w 
stu procentach wspierającą rolni­
ctwo. Zaś na popieranie rolnictwa 
Samorządy gminne zawsze chętnie

w miarę swych zasobów przezna­
czają pewne kwoty. W danym wy­
padku nie chodzi o dary. Jest pro­
jekt, ażeby gminy przystąpiły na 
członków Spółdzielni z udziałami 
po 1000 zł.

Projekt ten ma zupełne uzasa­
dnienie. Spółdzielnia oddziały wuj e 
zwyżkowo na ceny zbóż na terenie 
całego powiatu, a nawet i dalej. 
Równocześnie reguluje ceny wszel­
kich produktów głównych dla rol­
nika. Wynika to ztąd, że Spół­
dzielnia zadawalnia się minimalnym 
zyskiem, a czasami załatwia bez 
zysku, czego prywatny pośrednik 
nigdy nie uczyni. Z tego korzystają 
wszyscy na równi, w stosunku 
swych operacji.

Taka niewielka pomoc, jak na 
gminy, byłaby dużą dźwignią Spół­
dzielni. I niewątpliwie opłaciłaby 
się nawet i po kupiecku. Bo pie­
niądze te zgóry są przeznaczone 
na operacje zbożowe.

Najbliższa przyszłość pokaże nam 
jak stoi nasze ogólne zrozumienie 
i który z tych projektów przepro­
wadzimy realnie. A może wykaże­
my tak dużo zrozumienia, że prze­
prowadzimy obydwa projekty!?..

Zbyt miodu u  ruchu
spółdzielczym

Z okazji dnia spółdzielczości ro­
bimy zestawienia, co gdzie ■ i jak 
sprzedajemy. Z tej racji wypada, 
a raczej trzeba omówić zbyt miodu.

Miód jest produktem w lwiej 
części wsi. W miastach są pszcze­
larze, ale to najczęściej z amator- 
stwa. Z tej racji, jako dodatkowy 
produkt rolnika-pszczelarza wcho­
dzi w ogólne zagadnienie zbytu 
produktów rolnych.

Pominę w danym wypadku kry­
tykę sprzedaży ogólnej. Natomiast 
ujmę wyłącznie zbyt miodu spół­
dzielczego.

Na terenie całego kraju we 
wszystkich wojewódzkich miastach 
mamy spółdzielnie pszczelarskie. 
Na czoło jednak wybijają się: 
Spółdzielnia Zw. Pszcz. w Lublinie 
i Małopolskiego Zw. Pszcz. „Pszczo­
ła" we Lwowie.

Spółdzielnia Zw. Pszcz. w Lubli­
nie stoi na dobrze zorganizowa­
nych zasadach, pod dobrym kiero­
wnictwem p. St. Jasińskiego. Dzia­
łalnością swą obejmuje całą Lu­
belszczyznę i Wołyń. Stanowi dziś 
cenną placówkę i decyduje w nie­

jednej sprawie zbytu miodu w Pol­
sce ostatecznie.

Spółdzielnia „Pszczoła" we Lwo­
wie prowadzona jest przez znanego 
działacza i literata pszczelarskiego 
redaktora p. inż. L. Webera. Dzia­
łalnością swą obejmuje całą Mało­
polską i Podole. Stanowi zasadni­
czo główną placówkę zbytu miodu 
hurtowo, dzięki czemu podnosi się 
stale pszczelnictwo nietylko na te- 
nie wymienionym. Szereg innych 
Spółdzielni pszczelarskich bezsprze­
cznie zasługuje również na uwagę. 
Nie wymieniam ich w danym te­
macie, ze względu na ograniczone 
miejsce i tylko pobieżnej ogólnej 
charakterystyki.

Zbyt miodu przez spółdzielnie 
dla pszczelarzy ma zasadniczo ma­
terialne znaczenie. Za sprzeda­
wany miód do spółdzielni uzyskują
0 20 proc. więcej. Na terenie na­
szego powiatu ułatwia tranzakcje 
ze Spółdz, w Lublinie bezintere­
sownie Powiatowa Sekcja Pszcze­
larska przy O.T.O. i K.R. w Cheł­
mie.

Hurtowy zbyt miodu poza grani­
cę może być prowadzony tylko 
przez Spółdzielnie. W tym kierun­
ku jest jeszcze dużo do zrobienia
1 wielka droga dla Spółdzielni 
pszczelarskich.

Dział hodowlany.
Związek Hodowców Koni niniej- 

szem powiadamia iż zakup koni 
do wojska odbędzie się w nastę­
pujących miejscowościach i termi­
nach:

Lublin 20 i 21 lipca godz. 9 targi 
remontowe.

Zamość 23 i 24 lipca godz. 9 targi 
remontowe.

Hrubieszów 15 września godz. 9 
targi remontowe.

Łaszczów 16 września godz. 9 
targi remontowe.

Krasnystaw 17 września godz. 9 
targi remontowe.

Kraśnik 19 września godz. 9 tar­
gi remontowe,

Łochów 21 września godz. 9 tar­
gi remontowe.

Łosice 23 września godz. 9 targi 
remontowe.

Międzyrzec 24 września godz. 9 
targi rementowe.

Suchowola 25 września godz. 9 
targi remontowe.

Na Jtargach remontowych będą

kupowane wałachy i klacze uro­
dzone w latach 1930, 1931, 1932 i 
1933.

Szczegóły udziela Chełmskie Po­
wiatowe Koło Hodowców Koni w 
Chełmie ul. Pierackiego 41.
’ Lubelski Związek Producentów 

Trzody i Bydła wprowadza w niżej 
wymienionych miejscowościach za­
kup różnych świń w wadze od 85 
kg. w zwyż za gotówkę i płaci 
najwyższe ceny rynkowe:

Nowosiółki 10 czerwca i później 
co dwa tygodnie środy.

Siedliszcze 17 czerwca i później 
co 2 tygodnie środy.

Dorohusk 18 czerwca i później 
co 2 tygodnie czwartki,

Wólk. Cycowska 12 czerwca i 
później co 2 tygodnie piątki.

Rejowiec — każdy dzień przy 
stacji kolejowej od dnia 1 czerwca 
br. Dla własnej korzyści rolnicy 
winni się zainteresować powyższą 
sprawą, a w ten sposób unikną 
zbędnego pośrednika, otrzymają 
najwyższą możliwą cenę, uczciwą 
wagę i będą grzecznie obsłużeni.

K ierow nik O. T. O. i K. R, 
w.z

Dydziński Stanisław

lin ia IbM I u.
Zapoczątkowana przez nas orga­

nizacja zbioru ziół lekarskich na­
biera realnych form. Wobec czego 
prosimy p. Wołoszyna z Zarudni 
o podanie nam szczegółów swoich 
zbiorów w lasach państwowych, p. 
Józefa Łobodzińskiego z Janko- 
wiec o zbiorach własnych i Pie- 
truka Piotra z Gdoli.

Przypominamy wszystkim zbie­
raczom, że zioła lekarskie muszą 
być suszone nie na słońcu. Najle­
piej schną na strychach domów 
mieszkalnych. Po wysuszeniu kraje 
się je najlepiej na sieczkarni, bo 
równo i drobno. Ponadto, jeżeli są 
brudne, muszą być myte przed su­
szeniem.

Posiadamy już ofertę na nabycie 
ewentualnie zebranych ziół i ceny 
orjetacyjne.

Jednocześnie jeszcze raz prosimy 
ludzi dobrej woli uspołecznionych, 
nie mogących zająć się osobiście 
zbieraniem ziół, o podanie nam do 
wiadomości, jakie zioła występują 
masowo w okolicach a nie są przez 
nikogo zbierane.

Sprawa zorganizowania zbioru 
ziół lekarskich jest więcej niż spo­
łeczna, bo narodowa, dlatego obo­
wiązkiem każdego z nas jest, o ile 
możemy, przyłożyć rękę bezpośred­
nio do tego. Musimy sobie uprzy­
tomnić, że tak jak nektar nieze- 
brany przez pszczoły ginie w przy­
rodzie bez pożytku, tak samo i 
zioła. Oraz i to, że mil jony wyda­
wane za granicę za zioła muszą po­
zostać w kraju dla naszych bezro­
botnych braci.

Dział osadniczy.
1. Zarząd Powiatowy Związku 

Osadników w Chełmie niniejszem 
unieważnia pieczęć firmowo-ogni- 
skow?t w kol. Pobołowice o brze­
mieniu. „Ognisko w kol. Pobołowi­
ce gm. Żmudź pow. Chełmskiego” 
a to z powodu obawy przed uży­
waniem pieczęci przez osoby nie­
powołane w posiadaniu których o- 
becnie pieczęć takowa się znajduje.

2. Niniejszem przypomina się 
wszystkim osadnikom iż termin 
składania podań do Pana Woje­
wody za pośrednictwem Pana Sta­
rosty Powiatowego o zmniejszenie 
sumy dłużnej a tem samem i wy­
sokości rat półrocznych na rzecz 
Państwowego Banku Rolnego (Dz.
U. R. P. Nr. 94, rozporządzenie 
Pana Prezydenta R. P. z dnia 24 
października 1934 roku) mija z dniem 
30 czerwca 1936 roku i w tym 
terminie złożone podania, przez 
Władze rozpatrywane nie będą.

3. Zarząd ZOs. powiadamia ni­
niejszem wszystkich osadników w 
powiecie, iż Biuro Związku zostaje 
zamknięte na czas od 21 czerwca 
do 1 sierpnia b. r. z powodu ferji 
wakacyjnych i ćwiczeń wojsko­
wych członków Zarządu.

Kierownik ZOs.
Dydziński Stanisław

Zakończenie Kursu szycia  w Chojnie 
Nowem gm. S ied liszcze.

W dniu 1 czerwca b. r, odbyło 
się uroczyste zakończenie 3 mie­
sięcznego kursu szycia zorganizo­
wanego przez Związek Młodej Wsi 
i Kuratorjum Lubelskie w Chojnie 
Nowem przy współudziale przed­
stawiciela Starostwa p. Ornato- 
wskiego i Wydziału Powiatowego 
p. Szelążka, Bocheńskiego instruk­
tora Związku, oraz Samorządu 
Gminnego — Kurs ukończyło 28 
uczestniczek z 3 Kół Młodzieży 
Wiejskiej z gm. Siedliszcze. Kursistki 
pod Kierownictwem p. Janiny Cie-

sielczukówny instruktorki Kurator­
ium, urządziły z 500 eksponatów 
przepiękną wystawę robót w bu­
dynku szkoły w Chojnie. Po za­
kończeniu kursu szycia Związek 
Młodej Wsi urządził w Chojnie 4 
dniowy kurs dla przodownic w 
którym wzięły udział uczestniczki 
kursu szycia oraz członkinie Kół 
z Chojeńca, Ewopola, Stręczyna. 
Na kursie omówiono sprawy spo­
łeczne wsi i zadania współczesnej 
kobiety.

Barbarzyństwo 
i podłość.

Mogiła—cmentarz jest powszech­
ną świętością. Starożytni poganie, 
mogiły otaczali opieką, a barba­
rzyńcy Tatarzy pozostawiali je w 
spokoju. Dzisiaj widocznie są gorsi 
ludzie od pogan i Tatarów, skoro 
mogił swych braci nie pozostawiają 
w spokoju.

W Dorohusku jest wspólny cmen­
tarz dla katolików i prawosławnych 
Stałe kradzieże krzyży i wszyst­
kiego co może być zabrane, bo na­
wet kwiaty z doniczkami zmusiło 
mieszkańców okolic do ogrodzenia 
cmentarza, bo stare ogrodzenie zo­
stało zniszczone i rozkradzione.. 
Zdawało się, że przynajmniej na 
jakiś czas będzie spokój. Tymcza­
sem w tych dniach zginął krzyż. 31 
maja Agnieszka Weremkowa wy­
rąbała z mogiły ś. p. Ludwika Pa­
łaj e wieża dwa klony — pomniki.

To już szczyt współcznego bar­
barzyństwa. Podłość u tej kobiety 
bez granic. Zbeszcześciła świętość 
mogiły, popełniła profanację. Dzieci 
i wnuki zamiast pomnika z kamie­
nia posadziły drzewa, ona to znisz­
czyła. Znała nieboszczyka osobiś­
cie i wyznaje tą samą wiarę. Drze­
wa w y c i ę ł a  dla umajenia 
chaty.

Sprawa skierowana do Sądu, a 
ukaranie jej będzie przestrogą dla 
niewykrytych sprawców wszelkich 
kradzieży z cmentarzy i niszczenia 
mogił. Społeczeństwo zaś winno 
odnieść się z pogardą dla takiego 
człowieka.

Koncert dziatwy szkolnej z Łeszczan  
gm. Żmudź.

7 czerwca b. r. w gmachu Pań­
stwowego Seminarjum Żeńskiego 
w Chełmie pod dyrekcją p. Broni­
sława Lokaja nauczyciela z Lesz- 
czan orkiestra mandolinistów zło­
żona z dziatwy szkolnej w liczbie 
około 80 wykonała 12 melodji jak 
„Hasło", Wiązanka Legjonowa, By­
waj dziewczę, Wiązanka góralska*, 
Czerwony pas, Krakowiak, Hejże 
ino, Kujawiak Wieniawskiego, Ku­
ba Jurek, Morowa marynarska wia­
ra, Polka walc. Poza tem zespół 
skrzypcowy i chóralny wykonał 
szereg utworów. Na podkreślenie 
zasługuje wysoki poziom umuzy­
kalnienia młodzieży i zmysł orga­
nizacyjny nauczyciela, który w wa­
runkach trudnych, przekonał pracą 
rodziców o potrzebie kształcenie 
dzieci w tym kierunku i w tak 
ciężkich dla wsi czasach zakupili 
instrumenty — Rolnicy całego po­
wiatu bierzcie wzór z Łeszczan.

TANI NOWY ŚRODEK
przywracający siwiejącym 

włosom ich pierwotny kolor 
środek na

ODCISKI, BRODAWKI, 
ZGRUBIENIA SKÓRY 

środki: na szczury, myszy, 
karaluchy i od potu.

S. B I R N B A U M
CHEŁM, UL. LUBELSKA 36.
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I f l o i i t i  z kraju i zb św iata.
Najwyższe odznaczenie Szwedzkie.

Pan Prezydent R.P. przyjął po­
sła Szwedzkiego Bohemana, który 
doręczył P. Prezydentowi odznaki 
orderu Serafinów, wraz z listem 
Króla Gustawa V. Jest to wy­
jątkowy dowód przyjaźni dla Pol­
ski ze strony Szwecji.

Walny Zjazd K .i\W ,
7 b.w. odbył się w Warszawie 

zjazd delegatów K.P.W. Na zjazd 
przybyło 300 delegatów, reprezen­
tujących 100 000 Kolejarzy. Na 
otwarciu zjazdu byli obecni Ge­
neralny Insp. Sił Zbrojnych gen. 
Rydz-Smigły, minister komunikacji, 
Marszałkowie Izb Ustawodawczych 
i liczni przedstawiciele Władz i 
organizacyj. Do delegatów prze­
mówił gen. Rydz-Smigły, a następ­
nie minister Komunikacji. Prezesem 
Zarządu Głównego K.P.W. wybra­
no na następne 3-lecie posła Sta- 
rzaka.

Zjazd M nrmańczyków.
7 b.m. odbył się w Warszawie 

Zjazd Związku Murmańczyków. 
Po nabożeństwie uczestnicy Zjazdu 
złożyli wieńce na grobie Niezna­
nego Żołnierza, w Belwederze 
oraz na grobach zmarłych Mur­
mańczyków. Wieczorem uczestnicy 
odjechali do Krakowa, wioząc na 
Sowiniec urnę z ziemią z mogił 
poległych na Murmaniu i na fron­
cie archangielsko-onegskim.

Zamość na F.O.N. •

Rada powiatowa w Zamościu 
uchwaliła wyasygnować na Fun­
dusz Obrony Narodowej 10 tysię­
cy zł. Na ten sam cel rada miejska 
uchwaliła 5 tysięcy zł.

Delegat Litwy w P olsce .
26 b.m. rozpoczyna się w War­

szawie międzynarodowa Konferen­
cja Kolejowa. Na konferencję tą 
ma przybyć oficjalny delegat 
Litwy.

Fortyfikow anie Czechosłowacji.
Rząd Czechosłowacki zadecy­

dował fortyfikowanie Rusi Przy- 
karpackiej, wszystkich przełęczy 
na Rusi i Śląska Cieszyńskiego. 
Niezależnie od powyższych forty- 
fikacyj Czesi zamierzają specjalnie 
obwarować teren właściwych Czech.

Mała Enfenta radzi.

Regent Jugosławji i prezydent 
Czechosłowacji na konferencji z 
Królem Rumunji, odbytej w Bu­
kareszcie, doszli do przekonania, 
że mała Ententa jest filarem, na 
którym opiera się gmach pokoju 
europejskiego.

Pobyt przedstawicieli państw 
obcych w Bukareszcie zakończył 
się tragicznie: podczas parady za­
waliła się jedna trybuna, zabijając 
3 osoby i przeszło 800 raniąc.

Premjer Blum przed parlamentem.
7 b.m. nowy premjer francuski 

przedstawił Izbie program rządu, 
w którym dobitnie zaznaczył, że 
rząd z całą stanowczością sto­
sować będzie ustawy, mające na 
celu obronę republiki.

Podziękowali ustępującemu ministrowi
B. minister poczty we Francji 

Mandel po złożeniu swego urzędu 
natknął się na tłum urzędników, 
którzy zajęli wobec niego groźną 
postawę, witając go obelgami i 
pogróżkami. Policja wyratowała 
b. ministra z opresji. Urzędnicy 
żegnali go śpiewem międzynaro­
dówki.

Niema dymu bez ognia,
Ambasada włoska w Berlinie 

stwierdza, że wiadomości o kon­
centracji wojsk włoskich na gra­
nicy Brenneru są zmyślone i 
bezpodstawne.

Tułaczka Negusa.
Cesarz Abisynji swój przyjazd 

do Anglji zamierzał wykorzystać 
w kierunku urobienia życzliwego 
ustosunkowania rządu brytyjskiego 
do postulatów abisyńskich. Napot­
kał jednak na bardzo chłodne 
przyjęcie. W przyszłym tygodniu 
Negus wyjedzie do Szwajcarji, 
aby kierować akcją delegacji a- 
bisyńskiej w Lidze Narodów.

Pod komendą kominternu.
Belgja. Powódź komunistycznych 

strajków i rozruchów ogarnia 
Belgję. W Gandawie i Antwerpji 
doszło do starć między komunista­
mi a policją.

Francja. Fala strajków obejmuje 
coraz szersze kręgi. Sytuacja staje 
się coraz groźniejsza.

Anglja. Trucizna komunistyczna 
przenika w angielskie masy ro­
botnicze pod hasłem: „Wpraw 
wszystko w zamieszanie, a z tego 
już coś wyniknie.”

P rzesilen ie rządowe w Belgji.
Przywódca socjalistów belgijskich 

Vandervelde zrzekł się misji two­
rzenia gabinetu. Król powierzył 
tworzenie rządu Van Zeelandowi.

Sytuacja w Palestynie.
Rozruchy antyżydowskie w Pa­

lestynie zaczęły przybierać formy 
bardzo ostre i spowodowały zde­
cydowane wystąpienie władz bry­
tyjskich. W dniu 8 b.m. oddziały 
wojskowe angielskie stoczyły bitwę 
z Arabami pod Jerozolimą, używa­
jąc karabinów maszynowych i sa­
mochodów pancernych.

Z życia Powiatowej 
Kom. Ośw. Pozaszk. 

w Chełmie
Pod przewodnictwem p. E. Wo­

ronowicza Starosty Powiatowego 
w dniu 20. V. odbyło się posiedze­
nie sprawozdawcze Powiatowej Ko­
misji Oświaty Pozaszkolnej w lo­
kalu Wydziału Powiatowego.W po­
siedzeniu wzięli udział wiceprze­
wodniczący p. Lechcik Insp. Szkol, 
przedstawiciele Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego p. p. Zygmunt 
i Sowa, członkowie Wydziału Po­
wiatowego p. pos. Mostowski i Ra­
dek, instruktorzy organizacyj mło­
dzieżowych Z. S., Kół Młodz., Ka- 
tol. Stów. Młodz., Straży Pożarnych, 
instruktorzy organizacyj gospo­
darczych Kół. Roln. Kół Gosp., oraz 
przedstawiciel Rady Spółdzielczej 
p. Chadaj i sekretarz Wydziału Po­
wiatowego p. Szelążek Leon.Sprawo- 
zdanie z akcji Oświaty Pozaszkol­
nej w y g ł o s i ł  instruktor 
oświaty pozaszkolnej p. Trendota 
przedstawiając stan poszczególnych 
form pracy oświatowej. Praca o.p. 
oparta była o zespoły dobrego czy­
tania, samokształceniowe, świetlice, 
kursy wieczorowe, biblioteki, czy­
telnie i zespoły teatralne. Referent 
omówił braki poszczególnych form 
pracy. Pięknie rozwija się czytel­
nictwo w 26 bibliotekach rucho­
mych Wydziału Powiatowego, oraz 
akcje teatralne wsparte przez ele­
ment przodowniczy, wyszkolony na 
kursie teatralnym w Chełmie. Przo­
downicy, którzy niedawno wysta­
wili nam w Chełmie widowisko 
obrzędowe „Wesele Lubelskie",
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stworzyli u siebie na wsi takie ze­
społy i w 16 punktach przerabiają 
to przedstawienie. Kuratorjum o- 
piekuje się tą akcją wysyłając do 
korekty instruktora. P, Trendota 
przedstawił plan utworzenia szatni 
teatralnej w Chełmie, któraby za­
opatrywała zespoły teatralne w ko- 
stjumy i przedstawił równocześnie 
kosztorys kompletu lubelskiego się­
gający kwoty 1100 zł. Samorząd i 
organizacje złożyły już kwotę 600 zł. 
Komisja postanowiła wezwać wszy­
stkie zespoły teatralne do składa­
nia kwot na szatnię. Dalej referent 
omówił potrzebę zaangażowania 
przez Wydział Powiatowy w Cheł­
mie Kierownika Centrali Bibljotek 
Ruchomych na rok 1936/37 wspól­
nie z Magistratem miasta Chełma, 
któryby opiekował się i biblioteką 
miejską. Akcja prowadzenia czy­
telnictwa i racjonalnego gospoda­

rowania książką wymaga osoby ze 
specjalnem studjąm bibljotekar- 
skiem. Pan starostą' przyrzekł prze­
prowadzić we właściwym czasie 
konferencję z Zarządem Miasta 
w tej sprawie.

W dyskusji brali udział wszyscy 
przedstawiciele organizacji. Całość 
jej utrzymana była w tonie bardzo 
poważnym. Każda z form pracy 
oświatowej i jej celowość została 
wszechstronnie omówiona.

Na zakończenie przewodniczący 
p. Starosta zreasumował dyskusję 
wzywając wszystkie organizacje do 
współpracy zgodnej, a w szczegól­
ności wezwał Katolickie Stowarzy­
szenia Młodzieży do współpracy z 
Powiatową Komisją, gdyż jak życie 
wykazuje, to mocna konsolidacja 
sił społecznych może dźwignąć 
wieś naszą gospodarczo i kultural­
nie.

w Lublinie i w  Chełmie.
odbędzie się w dniach od 3—5 
października 1936 r. Głównym te­
matem będzie: „Zagadnienie dzie­
dziczności i zapobiegania w choro­
bach psychicznych."

Komitet v  organizacyjny Zjazdu 
nad którym protektorat objął 
p. Wojewoda Lubelski Dr. Józef 
Rożniecki obejmuje Prezydjum 
Honorowe oraz Komitet wyko­
nawczy.

W skład Prezydjum Honorowe­
go wchodzą: P.p. Dr. Cz. Czer­
wiński Prezes Towarzystwa Le­
karskiego, Starosta Dr. J. Dan- 
kowski Prezes Wojewódzkiego 
Związku Międzykomunalnego O- 
pieki Społecznej, Wicewojewoda 
Wł. Długocki, Dr. Drożdż Prezes 
Izby Lekarskiej Lubelskiej, J.E.Ks. 
Biskup Marjan Leon Fulman, Ku­
rator Okręgu Szkolnego St. Le­
wicki, Starosta St. Marek Prezes 
Związku Międzykomunalnego dla 
budowy i utrzymania szpitala psy­
chiatrycznego w Chełmie, Proku­
rator Sądu Apelacyjnego w Lu­
blinie J. Markowski, Senator Dr. J. 
Modrzewski, Starosta Grodzki F. 
Olearczyk, Prezydent miasta Lu­
blina J. Piechota, Prezes Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie B. Seku- 
towicz, Dowódca O.K. II. Ge­
nerał M. Smorawiński, Ks. A. Szy­
mański Rektor Uniwersytetu Lu­
belskiego, Prezydent miasta Chełma
T. Tomaszewski i Starosta Chełm­
ski E. Woronowicz.

Komitet organizacyjny wyko­
nawczy stanowią w Lublinie: 
P.p. Dr. M. Biernacki dyrektor

Szpitala Sw. Jana Bożego, Płk. Dr.. 
B. Błażejewski Szef Sanitarny
D.O.K. II., Dr. St, Brzozowski, Dr.
J. Grynberg dyrektor Szpitala 
Żydowskiego, Dr, J, Danielski Na­
czelnik Wydziału Pracy, Opieki 
i Zdrowia, Dr. W, Klepacki dy­
rektor Szpitala Dzieciątka Jezus,. 
Dr. Z. Kozłowski dyrektor Szpi­
tala Sw, Józefa, Wiceprezydent 
miasta Lublina B. Liszkowski, 
Dr. H. Mandelbaum, Dr. R. Pio­
trowski, Dr. E. Rupniewski Na­
czelny Lekarz Miejski, Naczelnik 
Wydziału Sam, M. Szaynowskr 
Członek Zarządu Związku Mię­
dzykomunalnego dla budowy i u -  
trzymania szpitala psychiatryczne­
go w Chełmie i Dr. A. Zurakowski 
inspektor lekarski: 

w Chełmie: P.p. Dr. A. Beatus 
lekarz miejski, Br. Dziedzicki Na­
czelnik Wydziału Dyrekcji P.K.P., 
Dr. I. Fuhrman dyrektor Woje­
wódzkiego Komunalnego Szpitala 
Psychiatrycznego, Dr. T. Gniazdo­
wski dyrektor Szpitala Sw. Miko­
łaja, J. Jaszczuk członek Zarządu 
Związku Międzykomunalnego dla 
bud. i utrzym. Szpitala Psychiat­
rycznego w Chełmie, Dr. H. R. 
Kstzówna prymarjusz szpitala psy­
chiatrycznego. Ppłk. Dr. J. Kule­
sza komendant 2 Szpitala Okręgo­
wego, Dyr. B. Matuszewski czło­
nek Zarządu Związku Międzyko­
munalnego dla bud. i utrzym.. 
Szpitala psychiatrycznego, Dr. St. 
Orzechowski, Dr. A. Ossendowski. 
Dr. M. Parysiewicz Lekarz powia­
towy, Wiceprezydent m. Chełma 
F. Pawlak, Dr. L. Uszkiewicz.

a Morska t Kolonialna
Zarząd Obwodu w Chetmie-Lub.

Komunikat
Zarząd Główny L.M. i K. w War­

szawie, realizując hasło: „Pracuj na 
lądzie, a odpoczywaj na wodzie”, 
organizuje i w roku bieżącym obo­
zy wypoczynkowe, ośrodki żeglar­
skie nad morzem i nad jeziorami 
w kraju oraz wycieczki turysty­
czne celem zwiedzenia naszego 
pięknego wybrzeża morskiego i 
portu Gdyni.

Pragnąc zaznajomić szeroki ogół 
o możności taniego spędzenia urlo­
pu i odbycia taniej wycieczki Za­
rząd Obwodu podaje do wiado­
mości dane co do obozów:

1) Ośrodek żeglarski koeduk. nad 
jeziorem Narocz czynny od 1. VII. 
do 28. VIII. r. b. Dostępny dla mło­

dzieży szkolnej od lat 14 i nauczy­
cieli.

Opłata za turnus czterotygodnio­
wy

dla młodzieży 50 zł. 
dla nauczycieli 70 zł.

2) Obóz dla młodzieży w wieku 
lat 12 do 17 nad jeziorem żarno- 
wieckiem czynny od 1. VII. r. b.- 
Podzielony na dwa turnusy. Opła­
ta za 4 tygodniowy turnus 60 zł.

3) Obóz na Helu czynny w cza­
sie od 20 czerwca dó 15 września. 
Miejsc w jednym turnisie 500. Obóz 
jest dla członków L. M. K. obojga, 
płci t. j. mężczyzn i kobiet. Po­
mieszczenie w namiotach 2-wu o- 
sobowych lub domkach campingo­
wych 8-mio osobowych.

Koszty pobytu w obozie (życie, 
mieszkanie i prawo korzystania z. 
urządzeń obozowych wynoszą:

za 4 tygodnie 85 zł. 
za 3 „ 64 zł.
za 2 „ 43 zł.
za 1 tydzień 22 zł.
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za 1 do 6-ciu dni po 3 zł. 20 gr. 
za 1 dzień.

Zniżkę kolejową otrzymują tylko 
ci uczestnicy, którzy przebędą w 
obozie ponad 7 dni, wynosi ona 50 
proc. biletu. Opłacony bilet na o- 
bóz —upoważnia do bezpłatnego 
powrotu do miejsca wyjazdu.

Formalności źwiązane ze zgłosze­
niem na obóz załatwia Zarząd 
Obwodu L.M.K. ul. Lwowska 9.

Wycieczki do Gdyni koleją spe- 
cjalnemi pociągami popularnemi. 
Pociąg taki wyjeżdża z Chełma do 
Gdyni 11 lipca r. b., a wyjazd z 
Gdyni do Chełma 13 lipca wieczo­
rem. Zniżki kolejowe na ten pociąg 
popularny przy wyjeździć minimum 
200 osób wynoszą 66 proc., zaś 
przy wycieczce ponad 500 osób 75 
proc.

Pożądane, aby ci wszyscy, któ­
rzy jeszcze nie mieli sposobności 
zwiedzić w ostatnich czasach Gdy­
ni, wzięli udział w tej wycieczce, 
mając na względzie, że znaczne 
zniżki kolejowe uprzystępniają wy­
jazd na morze prawie każdemu.

Wycieczki do W-wy koleją, a z 
Warszawy statkami.

Poza wycieczkami pociągami w 
roku bieżącym będą urządzane wy­
cieczki z Warszawy statkiem Wi­
słą do Gdyni i powrót statkiem. 
Wycieczki takie będą oddzielnie 
dla młodzieży szkolnej i oddzielnie 
dla starszych.
Wycieczka Wisłą trwać będzie 6l/2 
dnupodróż do Gdyni 36 godzin, pobyt 
w Gdyni 21/2 dnia, powrót z Gdy­
ni do Warszawy 60 godzin. Koszty 
takiej wycieczki statkiem połączo­
ne ze zwiedzaniem Gdyni, portu 
motorówkami, wyjazd na Hel, 2 no­
clegi (bez życia), przy liczbie 
mniejszej niż 200 osób 14 zł. 50 gr. 
dla młodzieży szkolnej, zaś dla do­
rosłych 16 zł.

Zauważyć należy, że wycieczki, 
płynące Wisłą zwiedzą miasta: Płock, 
Włocławek, Toruń i Grudziądz.

Poza wycieczkami do Gdyni i na 
Hel Zarząd Główny L.M.K. urzą­
dza w ciągu lata cały szereg wy­
cieczek morskich dla młodzieży 
szkolnej i dla dorosłych.

Koszty tych wycieczek zależnie 
od czasu ich trwania wynoszą od 
50 zł.

Szczegóły tak co do obozów jak 
i wycieczek otrzymać można w 
Biurze Obwodu L. M. K. ul. Lwo­
wska 9 w godzinach od 10—14 i 
17—19ej.

Tam również są przyjmowane 
zgłoszenia.
Chełm, dnia 25.V. 1936 r.

Edmund Prosi por.

Niezalatwiona sprawa
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o zamieszcze­

nie w interesie publicznym kilku 
słów, które cisną mi się pod pióro 
z racji poruszenia w „Kronice Nad- 
bużańskiej" sprawy p. Piotra Su- 
chonia, który według wykazu, u- 
mieszczonego w prasie stołecznej, 
trudnił się szpiclóstwem na rzecz 
rosyjskiej żandarmerii.

W wykazie, tym znalazło się na­
zwisko niejakiego Stanisława Guta 
co mogło nieświadomym nasunąć 
przypuszczenie, że chodzi tu o oso­
bę b. Prezydenta miasta. B. Pre­
zydent Chełma p. Stanisław Gutt, 
aczkolwiek jego nazwisko nie było 
w „Kronice" wydrukowane, nade­
słał obszerne i rzeczowe wyjaśnie­
nie, które zamieszczono w Nr. 17 
(145) Niezależnie od tego p. Gutt 
interepelowął w Stowarzyszeniu b. 
więźniów ideowych, które nadesła­
ło do pism warszawskich pismo, 
stwierdzające, że Gut, prowokator

niema nic wspólnego z b. prezy­
dentem miasta Chełma, p. Guttem 
Stanisławem.

Okazało się, że Gut—szpicel po­
chodził z Siedlec i nie był synem 
Antoniego lecz Piotra.

Tymczasem Piotr, syn Adama 
Suchoń, właściciel kamienicy w 
Chełmie, tak jak podała prasa war­
szawska, szpicel żai^armerji rosyj­
skiej, zdaje się lnie miał tutaj so­
bowtóra i okazuje się osobą iden­
tyczną.

Gołosłowne sprostowanie tegoż 
Suchonia, zamieszczone w N-rze 22 
„Kroniki" uważam za niewystar­
czające. Zdrowe społeczeństwo pol­
skie wobec tego nie może nad tym 
faktem przejść do*porządku dzien­
nego.

Uważam, że dziedzice shańbio- 
nego nazwiska t. j. synowie, córki, 
wnuki i t. p., którzy zajmują po­
ważne stanowiska społeczne, nie 
mają prawa uważać sprawy za wy­
czerpaną gołosłownem zaprzecze­
niem, a winni zwrócić się do po­
ważnych przedstawicieili społeczeń­
stwa o zwołanie sądu obywatel­
skiego, któryby ustalił wielkość 
winy i wysokość kary moralnej, 
jaką powinni ponieść.

Pogląd, że dzieci nie odpowia­
dają za winy rodziców, w takich 
wypadkach nie jest słuszny. Jeżeli 
czerpali, czerpią lub mają czerpać 
korzyści z majątku zebranego przez 
człowieka, który ze zdrady swych 
współziomków uczynił sobie źródło 
dochodu, winni są pośrednio i nie 
mogą się uchylać od odpowiedzial­
ności.

Jeżeli zaś Suchonie sami tego 
nie uczynią, powinno zabrać tu 
głos społeczeństwo, aby nie tolero­
wać wśród siebie wrogów Narodu 
Polskiego.

Przy sposobności załączam wy­
razy poważania

Kazimierz Czernicki.

Powiatowe Towarzystwo Rze­
mieślnicze w Chełmie w dążeniu 
do podniesienia dorobku rzemieśl­
niczego i do zdobycia rynku zbytu 
dla wytwórczości rzemieślniczej, 
postanowiło zorganizowąć w dniach 
od 26 do 31 czerwca 1936 r. 
na terenach Państwowej Szkoły 
Rzemieślniczej w Chełmie:

WYSTAWĘ-POKAZ
produkcji rzemieślniczej, obrazują­
cą twórczość rzemieślniczą 7 po­
wiatów południowo-wschodniej 
części województwa Lubelskiego, 
t.j. Chełmskiego, Hrubieszowskiego, 
Biłgorajskiego, Krasnystawskiego, 
Tomaszowskiego, Włodawskiego i 
Zamojskiego.

Wystawa ta da możność wy­
stawcom zamieszkałym na terenie 
wzmiankowanych powiatów bez­
pośredniego zetknięcia się z od­
biorcą, i wskaże nowe drogi 
eksportu nie tylko do sąsiednich 
powiatów ale i na całą Polskę, a 
może nawet i zagranicę, gdyż Ko­
mitet Wystawy czyni starania w 
kierunku jaknajwiększego spopu­
laryzowania tej wystawy na którą 
mogą przybyć nietylko konsumenci, 
ale i kupcy-eksporterzy.

Pozostajemy w najlepszej wierze, 
że rzemieślnicy dołożą wszelkich 
starań ze swej strony, aby Wysta­
wa Rzemieślnicza Ziemi Chełmskiej, 
jako pierwsza tego rodzaju dała 
efekt nietylko moralny, ale i ma­
terialny, biorąc udział jako wy­
stawcy i wystawiając swe wyroby, 
pomogą nam do urzeczywistnienia 
rozpoczętego dzieła.

Wystawiane eksponaty na wy­
stawę winny być przygotowane w 
zakładzie wystawcy i odpowiadać 
następującym warunkom:

1) Wartość użytkowa przedmiotu.
2) Solidność wykonania i ja­

kość materjału.
3) Taniość wyrobu w stosunku 

do jego zdolności wytwórczej.
4) Poziom artystyczny przedmiotu
Wystawca poza korzyściami ma-

terjalnemi, zyskuje odznaczenia, 
dyplomy, oraz nagrody pieniężne.

W osobistym interesie każdego 
rzemieślnika jest, by wziął udział 
w tej imprezie.

Dla tego też apelujemy do rze­
mieślników aby zgłosili swój udział 
jako wystawcy.

Wszelkie informacje dotyczące 
Wystawy można zasięgnąć w Po- 
wiatowem Towarzystwie Rzemieśl- 
niczem w Chełmie ul. Reformacka 
15 a.

Czerwonka i zapobieganie.
Okres letnich miesięcy jest okre­

sem nasilenia ostrych chorób żołąd­
kowe kiszkowych, między innemi 
czerwonki, która rok rocznie zabie­
ra liczne ofiary, szczególnie spośród 
dzieci, jako organizmów słabszych 
i mniej odpornych na wszelkie 
choroby. Lata 1934 i 1935 były 
szczególnie niepomyślne i czerwon­
ka zabrała wiele ofiar z szeregów 
młodego pokolenia. Bardzo duże 
nasilenie tej choroby było w miej­
scowościach położonych nad Bugiem 
gdzie bardzo duży odsetek dzieci 
padł ofiarą tej choroby.

Znana mi jest rodzina, gdzie z
4-ga dzieci nie zostało ani jedno.

Jaka jest istota tej choroby i jak 
z nią walczyć, a właściwie zapo­
biegać?

Otóż czerwonka powstaje przez 
zakażenie organizmu, a właściwie 
przewodu pokarmowego przez la- 
seczniki Shiga-Kruze, które to lase- 
czniki umiejscowiają się przeważnie 
w grubych kiszkach wywołują zmia­
ny w śluzówce tych kiszek, a wy­
razem jakich to zmian są bóle 
brzucha, rozwolnienia śluzowato- 
krwawe od kilkunastu do kilku­
dziesięciu razy na dobę, wymioty, 
ogólne osłabienie z powodu zatru­
cia jadem wydzielanem przez lase- 
czniki i utratę wody, jako skutek 
częstych wypróżnień i wymiotów.

Saldo na dz. 15.3 1935 r. 859.58 
Uzyskano ze zbiórki po do-

mach 1935 r. 134.10
11 ze składek członk. 344.40
11 ze sprzedaż, prod. 26.85
11 w Tygodniu Mi­

łosierdzia t. j. od 
15-22 marca 1936: 
ze zbiórki ulicz­
nej dn. 15 120.27

11 ze zbiórki po do­
mach 175.78

■ : ze sprzed, nalepek 25.80
n z dochodu z przeź. 2.50

Otrzymano artykułów spo-
żywczych wart. 78.32

Otrzymanio bielizny, ubrań i
obuwia wart. 250.—

R a z e m  . . Zł. 2.017.60

Śmierć w cięższych wypadkach 
następuje do 20 proc. w lżejszych 
mniej. Jak widać z powyższego 
jest# to choroba niebezpieczna, czę­
sto ^śmiertelna, a o ile chory i prze­
zwycięży ją, to jednak z powodu 
utraty sił, jest zmuszony do pow­
strzymania się od pracy na dłuższy 
przeciąg czasu, co w lecie dla mie­
szkańca wsi jest nie bez znaczenia. 
Jak należy postępować aby gię u- 
strzec przed tą chorobą? Fakt, że 
czerwonka jest chorobą przewodu 
pokarmowego, wskazuje na to, że 
laseczniki wywołujące tą chorobę 
muszą być tam zawleczone przez 
pokarmy, zakażone lasecznikami 
czerwonki, przyczem pokarmami 
temi będą przeważnie takie, które 
spożywamy w stanie surowym, jak 
woda niegotowana, owoce, lemon­
iady i inne napoje, sprzedawane 
na odpustach i jarmarkach, a przy­
gotowane w warunkach niehigieni­
cznych i na surowej wodzie przez 
nieuczciwych sprzedawców; produ­
kty gotowane i smażone również 
mogą spowodować zarażenie o ile 
są przechowywane w warunkach 
niehigienicznych. W jaki sposób 
zakażają się produkty żywnościo­
we oraz woda? Głównymi rozsa- 
dnikami laseczników czerwonki są: 
chorzy [bezpośrednio, a osoby pie­
lęgnujące go, pośrednio. Chorzy 
wymiotując czy wypróżniając się 
kilkakrotnie czy kilkadziesiąt razy 
na dobę z wydalinami wydzielają 
z siebie niezliczoną ilość bakterji; 
wydaliny te zwykle wylewnae są 
czy to do ustępów, czy wprost za 
stodołę lub mieszkanie i jeżeli w 
pobliżu jest studnia, a nieszczelna, 
to woda deszczowa wypłókując 
wydaliny ścieka do studni i zanosi 
laseczniki; o ile zaś deszczu niema 
•to wydaliny, wysychając, stają się 
lekkie i mogą być z wiatrem rów­
nież zaniesione do studni — w ten 
sposób zakaża się wodę.

Następnie jednym z najgłówniej­
szych pośredników w przenoszeniu 
laseczników czerwonki są muchy.
(Dalszy ciąg nastąpi w następnym  numerze.)

M ioC7lr;m m  czteropokojowe do1 
lulCd£ihulilC wynajęcia. Pierac-
kiego 17, dom br. Zarembów.

Na mąkę, kaszę, jaja i mydło 
rozdane na święta wiel­
kanocne 1935 r. 328.25

Na batyst, igły, nici, naprawę
maszyny przy rep. starz. 44.10 

Na dwie zapomogi zwrotne 70.20 
„ 8 zapomóg bezzwrotn. 112.— 
„ śniadania dla dzieci po 

komunji świętej 32.—
„ dorożki dla chorych 8.50
„ pomoc lekarską 7.50
„ metryki i akty chrztu 29.80 
„ pantofle i pończochy 6.—
„ płótno do chrztu 3.55
„ afisze, nalepki, szpilki, 

znaczki do kwesty 19.15
„ kurendy 24.—
„ materjały pisarskie 5.46
„ p o r t o  4.50
„ ogłoszenie spraw. 1935 r. 5.— 
„ mąkę, słoninę, jaja, rozda­

ne na święta wielk. 1936 r. 347.35 
Wydano artykuł, spoż. wart. 78.32 

„ biel. odzieży i obuw. 250.—

Razem Rozchód Zk 1.375.68 
S a l d o  Zł. 641.92 
R a z e m  . . Zł. 2.017.60
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